Wystąpienie na ogólnopolskim Forum Towarzystw Regionalnych w Warszawie

w dniu 23 marca 1984 r.

Ruch regionalny narodził się na ziemiach polskich w drugiej połowie XIX wieku jako forma walki o przetrwanie polskiej kultury pod rządami zaborców.. Współcześnie jest on istotnym elementem kształtującym postawy patriotyczne i obywatelskie mieszkańców określonych środowisk. Jest także szansą uchronienia oryginalnych wartości jakie stanowią ciągłość kultury, lokalny krajobraz, obyczaj i architektura przed wszechogarniającą sztampą i destrukcyjnym działaniem kolejnych rewolucji kulturalnych. Statuty większości towarzystw regionalnych zobowiązują swoich członków do upowszechniania wiedzy o regionie, do ochrony środowiska naturalnego, ochrony zabytków i do działań w kierunku rozwoju bazy materialnej dla kultury. Realizacja tych podstawowych zadań napotyka w praktyce trudności nie do pokonania. Upowszechnianie wymaga środków. Towarzystwa w małych miejscowościach nie mają dostępu do radia i telewizji. Zakres problemów, którymi się zajmują nie jest również interesujący dla prasy wojewódzkiej. Radiowęzły miejskie zostały dawno zlikwidowane. Wydrukowanie najmniejszej broszurki wymaga zgody Ministerstwa Kultury i Sztuki i przydziału papieru przez wojewodę. Dostęp do kserografów jest nadal utrudniony mimo zniesienia stanu wojennego. Pozostają pogadanki i odczyty, które są mało atrakcyjną formą propagandy docierającą do niewielkiego grona odbiorców. Ochrona środowiska naturalnego i ratowanie zabytków wymagają jeszcze większych nakładów. Bez nich wszelkie postulaty, opracowania i raporty będą tylko przyczyną zadrażnień i konfliktów między działaczami a administracją. Szczególnie w ostatnim okresie konflikty te przybrały na sile. Sprzyja temu sytuacja kryzysowa, która rozdział licznych deficytowych dóbr skupiła w rękach naczelników. Dało to niektórym z nich poczucie władzy absolutnej i sprowadziło działalność organizacji społecznych do bezdyskusyjnego akceptowania arbitralnie podejmowanych decyzji. Brak środków i chęci do szerszego informowania o tych decyzjach powoduje, że zaskoczone społeczeństwo poznaje je często pod postacią szokujących i nieodwracalnych efektów. Zainteresowanym służę licznymi przykładami z własnego podwórka. Ochrona środowiska naturalnego, krajobrazu i zabytków wymaga konsekwencji w egzekwowaniu ustaw, ponieważ wiele szkód powstaje nie z braku środków, ale ze zwykłego niedbalstwa. Przy obecnej bezkarności w tym względzie zalecenia konserwatorów wojewódzkich pozostają głosem wołającego na puszczy.

W ostatnich latach, mimo wszelkich zapewnień, kultura poniosła wielki uszczerbek w zakresie bazy. Jest paradoksem, że w dużej mierze straty te spowodowało szkolnictwo. Fatalna gospodarka Społecznym Funduszem Budowy Szkół i Internatów, nieudana reforma szkolnictwa i zlekceważenie wyżu demograficznego spowodowały wypieranie przez oświatę swojej partnerki kultury z jej własnych placówek. W moim mieście zmieniły przeznaczenie Młodzieżowy Dom Kultury, Ognisko Muzyczne i część Muzeum Regionalnego. Czas pokaże jakie szkody spowoduje brak tych obiektów w edukacji kulturalnej młodego pokolenia. Żyjemy w państwie, którego mądre ustawy mogą być wzorem dla innych. Równocześnie jesteśmy społeczeństwem o bardzo niskiej kulturze prawnej. Praktyka tzw. minionych okresów wykazała wprawdzie, że prawo swoje, a życie swoje, jeżeli jednak chcemy obudzić i wzmocnić zamierającą chęć pracy społecznej musimy bezwzględnie respektować konstytucyjną zasadę władzy społeczeństwa i służebnej roli organów wykonawczych. Zasadę tę należy przypomnieć przede wszystkim administracji , która uzurpuje sobie często rolę cenzora w stosunku do samorządnych organizacji społecznych. Towarzystwa regionalne powinny być od administracji niezależne i wywierać na nią skuteczną presję przez komisje kultury rad narodowych. Publikowanie materiałów interesujących lokalne społeczeństwo, w niewielkich nakładach, powinno być ograniczane wyłącznie dostępnością papieru i mocami przerobowymi drukarni.

W celu współdziałania i wymiany doświadczeń pomiędzy towarzystwami proponuję coroczne „Forum Prezesów” (lub ich pełnomocników) i umożliwienie publikowania interesujących materiałów z działalności regionalnej w jednym z istniejących periodyków, np. w „Tygodniku Kulturalnym”.

Praca towarzystw regionalnych ma charakter inspiratorski i twórczy. Towarzyszy jej świadomość naszej tysiącletniej historii i kultury. Czerpiąc ze skarbnicy przeszłości pracujemy, chociaż w skromnym zakresie, również dla przyszłych pokoleń. To zobowiązuje.

Krzysztof Borkowski

Delegat woj. Gorzowskiego do KRRTK
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